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Moliere bawił się raz z przyia« 
ciołmi w swoim domku Aute uil, a 
że zwykł wcześnie sypiać, uprosi- 
wszy P, Chapelle za gospodźrza, 
opuścił przyjaciół, i sam się udał do 
wczasu. Ci przy dcbróm winie- ba- 
wili się aż do trzecićy z- rand, po 
różnych rozmowach przyszli nako- 
niec do materyi moralnych. y Ach? 
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